
i W M e ^ s z c z Y z n q » p r ó b a  w z a j e m n e g o  z r o z u m i e n i a — «*r-2 ^

os
w
S

PIĄTEK 24 SIERPNIA 1900 R.

N r 170 (11430) U/ileński
DZIENNIK SPOŁECZNO - POLITYCZNY 

Rody Najwyższej I Rody Ministrów Republiki Litewskiej IJk— |e r i i o i i  Upoi 1069 raka

Lazd ija i: „S z la k  
E u r o p e j s k i * *

LAZDUAI, 23 sierpnia. 1 zno
w u n a  wezwanie SajudiŚu poru
szyła się cala Litwa. Mimo po
gróżek i zastraszania, co od  kil
k u  <ini czyniły środki masowe
go przekazu Związku Radzieckie
go, nad granicę Litwy i Polski 
przy Lazdijai pieszo, rowerami i 
samochodami d rg n ę li ludzie z  
różnych zakątków republiki na 
akcję „Szlak Europejski** poświę
coną 5 f  rocznicy paktu Mołoto- 
wa—Ribbentropa,

"Akcja rozpoczęła się jeszcze 
wczoraj. Niedaleko granicy na 
wzgórzu powstał obóz litewski, 
wielkie miasteczko namiotów. 
Jednocześnie po drugiej stibnle 
granicy swój sztandar wzniósł 
obóz Europy. Do niego wieczo
rem z trójbarwnym  sztandarem

- i pieśnią litewską udali się 
uczestnicy obozu litewskiego. I 
chociaż tym  razem nie potrzefea 
było wiż, śżli oni pasem granicz- 
nym, którego strzegły samo
chody pancerne i4 żołnierze po
granicza w  kuloodpornych kami
zelkach.

- '  N a ' k o herencji prasowej, na
|  k£5rą zgromadziło się wielu

ludzi z obu stron, niemało przed
stawicieli zagranicznych orgar. 
o ó y f  prasowych, dowódca wojsk 
Bałtyckiego Granicznego Okrę- 
gu  Wojskowego, genęrał-lejtnant 
W alentln Gaponienkp poinlonno- 
w a ł/  że granicę ' przekroczyło 
560 obywafeli z  Cjttry, jyStód. 
nich byli . też przedstawiciele 
Federacji Rosyjskiej. Pódkreś-

|  lił on, że chociaż straż gtanicz-
: n* źośtała ~ wzmocniona. ale żoł-

nierzom odebrano broń 1 amu
nicję, aby „młodzi żołnierze, 
których większość , pełni służbę 
tylko dw a miesiące, n ie wywo
łali tragicznych wydarzeń". 
Powiedział on również, że „gru
pa ekstremistów" usiłowała wrę
czyć ultimatum — do godziny 
12 dnia 23 sierpnia przekazać 
punkt graniczny straży litewskiej.

Jednakże o  godzinie 12 n a  gra
nicy nadal stały radzieckie samo
chody pancerne i żołnierze po
granicza, a  przy specjalnie urzą
dzonym kordonie z  flagami Lit
wy, Łotwy i  Estonii, przepasany
mi .czarnymi wstęgami zgroma
dziło się setki mieszkańców Lit
wy. Mimo ulewnego deszczu 
oklaskami powitali oni gości -z 
obozu europejskiego, którzy w  
osobnych grupach przeszło dwie 
godziny szli na ziemię. Utew* 
s k ą . J a k o  pierwszym udzielono 
prawa przejścia granicy Utew« 
sklej Litwinom Z Polski. ...

Każdemu- gościowi wręczono 
kartkę uczestnika „Szlaku Euro
pejskiego", n a  której napisane  
jest „Szlak Europejski, Lazdijai, 
23 sierpnia 1990 r*V,

: ^  godzinie -!;5 w  obozie litew
skim na estradzie księża dzie
kanatu Lazdijai odprawili Mszę 
Świętą w  "intencji mepodTegłSś- 

'ć i“ L itw y.. pamięci ofiar, terroru 
stalinowskiego, za jak  najszyb-: 

,s z y  pow rót do Europy.
- Późnym wiećzor^ń^ odbył-: się? 

wielki koncert. ^

§§1 (ELTA)]

Trudna droga do 
wolnej Europy

Chfxiaż epicentrum Europy ponoć znajduje się na Litwie, do
kładniej w  rejonie wileńskim, to  jednak już od dłuższego czasu 
mówi się o  tym, że Litwa chce „wejść do Europy", innym razem 

że musimy „wrócić do Europy1*, W  ramach Tygodnia Euro
p y  na Litwie wczoraj w Lazdijai przeprowadzono akcję „Droga 
d o  W olnej Europy". Zrozumiałe, że chodzi o  to / aby włączyć się 
w  normalne współczesne życie europejskie, bo przynależność 
geograficzna n ie oznacza jeszcze przynależności do cywilizacji 
europejddej. Aby w ejść do Europy, należy przygotować społe
czeństwo do europejskiej cywilizacji, czyli osiągnąć europejski 
poziom rozwoju gospodarki, nauki, k u l t u r y c o  chyba najwa
żniejsze — europejski, sposób myś}enla i postępowania członków 
tego społeczeństwa. Słowem, do  Europy należy dorosnąć, n a  dro
dze do wymarzonego celu pokonać wiele przeszkód zarówno, ze
wnętrznych, ja k  i  natury wewnętrznej.

Trudno jes t n ie  zgodzić, się z Tomasem Y eadow ą w  tym, że 
m istyka narodowa, kiedy naród przekształca się w  bóstwo, -nie 
tylko n ie  pomoże włączyć się w normalne współczesne życie eu
ropejskie, lecz będzie wielką przeszkodą na drodze do Europy.' 
Aby się  stać  normalnym, skromnym, cywilizowanym państwem 
europejskim, j»Mm Litwa nie zdążyła w  zupełności stać się w 
latach 1918—40, je j społeczeństwo powinno wielu rzeczy się nau
czyć. I  przede wszystkim — sceptyzmu, krytycyzmu, umiejętnoś
ci dostrzegania swych wad l błędów, tolerancji, szacunku wobec 
sąsiada, partnera oraz odpowiedzialności wobec oponenta. Prze
szkodą n a  drodze do Europy może - stać s ię  również uleganie 
ksenofobii, bezowocnym i niechlubnym rozważaniom nad własną 
m oralnością i  wadamf innych narodowości/odizolowanie się od 
innych kultur, uleganie pilstycew łasnego języka. ,

„Pamiętajmy, że prawa człowieka logicznie górują nad. prawa
mi Jeśli naród jest ujarzmiony, to i prawa człowieka w~
nim zawsze będ ą  naruszone. Słuszne jest jednak i  odwrotne twier
dzenie Naród może dominować w  państwie,-ale jeśli prawa' cżło-. 
wieka i prawa mniejszości w  tym  państwie zostaną, zdeptane,; 
to  i  panujący naród w  rzeczy samej stanie się niewolnikiem po- 

: zbawionym wszelkich praw" — pisze Tomas V enclovaW  swoim 
■ artykule „Niepodległość i  odpowiedzialność", który zamieściliś- 

m y w  naszej gazecie przedwczoraj. Tę -Słpwa przestrogi świato
wego człowieka są jak  najbardziej aktualną, dziś, kiedy z ekra
nu telewizyjnego jeden z liderów Jaunalietuwfninków znów rzu-

(Dokończenie na str. 4)

UCHWAŁA PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O BYŁYM ARCHIWUM 

KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII LITWY 

—I Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej uwzględnia

j ą c  uchwałę Biura KC KP Litwy 
z  22 sierpnia 1990 r. „O zniesie
niu statusu resortowego archi
wum Komunistycznej Partii Lit
wy przy TCC KPL i przekazaniu 
archiwum do gestii państwa" po
stanawia:

1. Przejąć byłe archiwum Ko
munistycznej Partii Litwy jako 
majątek narodowy, mający wiel
ką wartość historyczną, kultural
ną 1 naukową, na własność Re
publiki Litewskiej.

2. Polecić rządowi Republiki 
Litewskiej, aby od 22 sierpnia 
1990 r. przejął byłe archiwum 
Komunistycznej Partii Litwy i 
włączył je do systemu archiwów 
Republiki Litewskiej.

3. Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych Republiki Litewskiej i  
Departament Ochrony Kraju po
winny -- zapewnić bezzwłocznie 
ochronę byłego archiwum Ko
munistycznej Partii Litwy.

4. Uchwała wchodzi w życie 
od chwili jej przyjęcia.

Przewodniczący
Rady Najwyższej

Republiki Litewskiej
W . LANDSBERGIS

Wilno, 22 sierpnia 1990 r.
-

Na podstawie zarządzenia rzą
du litewskiego przyjęta została 
propozycja Biura Komitetu Cen
tralnego KPL w sprawie przeka
zania wskazanego-archiwum do 
dyspozycji I państwa, włączając 
je  do struktury archiwów pań
stwowych Republiki Litewskiej.

NARADA W RZĄDZIE
23 slarpnla w  Radzie Mini

strów  Republiki Litewskiej od
była ślę; narada pośw lfco-  
h a  spraw ie poszukiwania spo
sobów walki ze spekulacją, ko
rupcją, zorganizowaną przestęp
czością. ’ Wzi«li w  niej udział 
kierow nicy prokuratury, Mini
sterstw a Spraw WewmfrLimyi 
Departamentu Bezp lfc z w lih w  
Państwowego a także I mini
sterstw  Sprawiedliwości, Eko
nomiki. Handlu, ..Departamentu 
Stosunków Ekonomicznych z Za
granicą,; Inni specjaliści i urzę
dnicy. Narady prowadził w ice
prem ier - republiki Romtnftfar 
(k o las.

Na naradzie omówiono przy
czyny przestępczości I wpływa
jąca n a . n ią  czynniki ekonom icz
ne, socja lnej, polityczne, zobo
w iązano specjalistów d o . przy
gotowania zespołu środków poli
tycznych, ekonom icznych, praw
nych, adm inistracyjnych dla  
poprawy stanu rzeczy.

Służba informacyjna 
-rządu—ELTA_

Referat przewodniczącego Rady 
L ite  wsk le j Wyła u ta s a

Najwyższej Republiki 
Landsbergisa

0  POLITYCZNEJ SYTUACJI WEWNĘTRZNEJ
1 ZAGRANICZNEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

W PRZEDEDNIU ROZMOW ZE ZWIĄZKIEM SRR,
WYGŁOSZONY NA POSIEDZENIU SESJI 

NADZWYCZAJNEJ 21 SIERPNIA

Szanowni deputowani, szanow- 
ni m ta istrw le l Kilka uw ag,.od 
których chcą rozpocząć omawia
nie pierw»zej kwestii porządku 
dziennego, znajduje uzasadnię- 

c n ie  w  tym, że nasza- polityka
- zagraniczna f- polityka —wewnę

trzna nie da ją  się oddzielić, cho
ciaż n a  pozór mogłoby się wy
dać Inaczej. Realne ży d e wjąs 
te  je  szczególnie śdśle, a  nie
kiedy naw et boleśnie. Jednakże 
spróbuję je  nieco wyodrębnić. 
Dla lepszego zrozumienia mo
glibyśmy umownie Wyodrębnić 
zagranicę bliską i daleką -  tę, 
k tórą również dawniej wyraź
n ie  uważaliśmy za zagranicę.

Bilską zagranicę, k tó ra  w bar
dzo znacznym stopniu r d ^ c h -

- czas  wpływa n a  n asze  '*ycle* 
jest Związek R adziecki 1 ,ego 
Isto tna  część ' — Federacja RosyJ- 
^ s a m K r o c z ą c a  drogą suwe
rennego  samookreślenla. Szcze-
g ó ln le  bliską nam  

? państw a  ba łty ck ie  — Łotwa l

A tonia: Działając w. ramach
państw bałtyckich jako., trzy 
państwa suwerenne, ,Jszfałtu- 
jąc pewną wzajemną i jedno
cześnie wspólną politykę-zagra-.

. uliczną,: ugTuntoyrajemy się nie 
tylko we współczesnej geogra- 

‘ |i l  politycznej, ale też w  pojęci tr  
międzynarodowym, jako znowu., 
egzystujące państwa bałtyckie. . 
Egzystujące, naturalnie, w  wa
runkach" szczególnych. które 
znówuż świat widzi niejednako
wo i, być może, nie zawsze jed
nakowo rozumie, 

r  Teraz o  naszej polityce i sto
sunkach politycznych ze Zw iąz
kiem- Radzieckim i  Federacją 
Rosyjską. Największa uwaga 
skupia się tu. na ^problemach 
rozmów 1 przebiegu rozmów, więc 
to chyha nieco przyćmiewa inne- 
aspekty tych stosunków — 'm ię
dzy silami politycznymi, przede 

wszystkim demokratycznymi, prócz 
tego stosunki kulturalne, gospo
darcze, słowem te, które rozwią-

gżuje się niekoniecznie w  dradze 
negocjacji państwowych, ćo 
5** do rokowań, do lego, jak“len  
problem  w g lą d a  z pewnego 
dystansu, moim zdaniem, c a ł 
kowicie uzasadniło się nasze 
nastawienie, aby zmierzać do 
równoległych rokowań i  ze 

'Związkiem Radzieckim, i ź  Fe
deracją Rosyjską. Sytuacja w 
iych  k ra jach  jest bardzo dynami
czna, zmieniająca się. Federacja 
Rosyjska-- staje się i  będzie się 
stawała coraz większą realnością 
polityczną, a  przez to również 
gospodarczą, natomiast Związek 

JRadzleckT w  pewnym sensie sta- 
je~się i  będzie się stawał czymś 
niezupełnie jasnym. W  Związ
k u  Radzieckim naprawdę już n ie  ̂ 
ma Litwy, ~ niezależnie co on O 
tym myśli, więc prowadząc roz
mowy trzeba Jednak w  pewnym 
sensie dogadać się. Nie ma w 
nim również Łotwy ł  Estonii, 

.co bardzo Wyraźnie wielokrotnie 
w  swych oficjalnych oświadcze
niach powiedziała Rada Państw 
Bałtyckich. W  imieniu Rady 
Państw Bałtyckich przewódni- 

Z czący Rad-Najwyższych trzech 
krajów -zwrócili się do wszy
stkich dwunasta republik Zwią
zku Rfldzi ec kiego prosząc, by. 
powiedziały, czy te  republiki ma

ją  jakiekolwiek pretensje do 
Litwy; Łotwy lub Estonii. W ie
my, te- Mołdawia zawczasu już 
oświadczyła, że całkowicie uzna
je  niepodległość Litwy i nie 
ma do niej żadnych pretensji 
terytorialnych lub innych. Od-- 
powiedzi, jakie mogą nadejść 
lub które mogą też nie — prze- 

- widujemyr i. taką ewentualność 
;—. z innych republik, będą' mia
ły dla nas wielką wagę.- Na 
zie otrzymaliśmy - -jedną tato]
niezupełnie bezpośrednią odpo
wiedź od zastępcy przewodni
czącego Rady Najwyższej Biało
rusi, w której proponuje się 
przystąpienie do dwustronnych 
konsultacji.

Można rzec, że jesteśmy już 
u ' progu rozmów. Pytanie, ile  się 
dopatrzymy w  tym efektywności, 
ile zdołamy z naszej strony wy
łącznie własnym wysiłkiem osią
gnąć, aby przebiegały one efek
tywnie, aby nie były 11' tylko 
rozmowami dla rozmów, a dla 
wyników, aby ’ coś dałoby się 
odnotować od razu jako pozycja 
wyjściowa.

Gdy^-się mówi o rozmowach 
ze Związkiem Radzieckim, to  

• zarów no na ' L itw ie i  W -kra jach  
bałtyckich, jak  też  w  innych za

granicą, nasuwa się takie"’ pyta
nie, czy będziemy dążyli, ja k ' 
proponowaliśmy, dó* "1r>kó\\raó 
według zasady j.^fzy p lus- )e-_
den", czy będziemy zmierzali do 
nich, jak również zgadzamy "się^ 
1 przygótowujemy, ^zgodnie ^!rx 
zasadą „jeden plus jeden". W  
tym- wypadku] sytuacja nieko
niecznie musi 15yć rozumiana^' 
jako problematyczna czy bardzo 
alternatywna: albo |  albo.* 
Wcześniej mówiliśmy i,' jak;' są
dzę, teraz możemy przestrzegać 
tego stanowiska, że najlepszym 
wariantem byłoby Wtey plus Je^ 
den". Jednakże nie Widzimy po
trzeby, aby odrzucać- kategorycz
nie, “Jeśli partner na Kremlu 
usilnie proponuje- lub mówiąc 
inaczej, nie słyszy tej-propozy
cji, a '  mówi wyłącznie o roko
waniach ,Jeden plus jeden".

Daleka zagranica, z którą rów
nież rozwijamy rozmaite więzi, 
w tym polityczne i dyplomatycz
ne, zwykle jest widziana Jako 
problem uznania — nieuznania. - 
Nasi opoęenci lubią bardzo nie
dokładnie akcentować i upow
szechniać opinię, że Republika. 
Litewska nie została uznana na 
świecie.^ Powinniśmy chociażby -

{Dokończenie na str. 2); .
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sobie, a niekiedy również mó
wiącym w ten sposób powie
dzieć, że wiele państw od razu 
odezwało się, przypominając 
swe zasadnicze uznanie Litwy. 
Nigdy nie zostało ono anulowa
ne i mówi s!q jedynie o uznaniu 
rządowym lub dyplomatycznym

tów. Powinniśmy powiedzieć, że 
nawet uznanie rządowo-dyplo- 
matyczne jest procesem, który 
wyraźnie rozwija się na naszą 
korzyść. Tak jest I w Waszyng
tonie, i w stolicach Europy: wi
zyty oficjalne poprzednio były 
najczęściej na szczeblu parla
mentarnym, teraz natomiast ma
my coraz więcej kontaktów na 
szczeblu rządowym, które ozna
czają faktyczne uznanie i  któ-

■ tak (
kuje do uznania ostatecznego, 
oficjalnego.

Niektórzy za granicą powiada
ją, a u nas też powtarzają, że 
to  dyplomatyczne uznanie osiąg
niemy dopiero po tym, gdy do- ■ 
gadamy się ze Związkiem Ra
dzieckim. Częściowo, patrząc re- 1 
alnie na to, że państwa zachod
nie wciąż jeszcze bardzo pa
trzą na zmarszczone lub nie czo- ' 
ło Związku Radzieckiego, tak : 
właśnie mogłoby się wydawać. 
Jednakże ostatnie tygodnie zmie
niają sytuację, kraje zachodnie - 
bowiem zaczynają się zastana
wiać nad tym, co my wcześniej 
już dostrzegaliśmy i skonstato
waliśmy: niezbyt jasne staje się, ' 
kim jest Związek Radziecki i  • 
jakie będą prerogatywy jego | 
centralnej władzy. Z tego widzi
my również pewne zmiany poli
tyki tych państw względem Lit
wy, które wskazują na skłonność 
do • stopniowego, całkowitego < 
uznania, niezależnie nawet od 
tego, jak reaguje Związek Ra
dziecki. Dosyć charakterystyczne < 
powinno być oficjalne oświad
czenie Szwecji, gdyż jest to  . 
kraj, który bardzo uwzględniał , 
nastroje Związku Radzieckiego: 
obecnie uznaje się wolę narodu' 
lub społeczeństwa państwa, wy
rażoną głosami wyborców i  uch
wałami swobodnie, demokratycz
nie wybranych parlamentów. 
Wraz z coraz liczniejszymi ofl- 1 
cjalnyml kontaktami na szczeblu} 
państwowym, podążamy do orga- 
nśzacji międzynarodowej, dąży
my do uczestniczenia w nich lub 
chociażby we wspólnych przed
sięwzięciach. Jednym z takich 
jest przewidziane na wrzesień 
posiedzenie Rady Państw Północ
nych wspólnie z parlamentarzy
stami krajów bałtyckich. i •

Chciałbym też jeszcze raz 
podkreślić to, o czym mówiłem 
we wcześniejszych wypowie
dziach: przypomnienie prawne 
suwerenności Litwy, nowe' pow
tórne widzenie i uznanie jej 
suwerenności państwowe] przede 
wszystkim związane Jest z wy
borami. jakie odbyły się na! Lit
wie. Uznano je  za demokratycz
ne, swobodne 1 na ich wynikach 
opiera się wszystko, co osiągnę
liśmy i chcemy osiągnąć dalej.

Dlatego różne wypowiedzi — 
•czy to ze szczytów Kremla, czy 
rozpowszechniane na wsi litew
skiej . -7 wymierzone przeciwko 
kompetencjom 1 pełnomocnict
wom Rady Najwyższej aą nie
bezpieczne dla samych podstaw 
walki o naszą niepodległość. Nad 
tym powinni zastanawiać się ,d 
-wszyscy, którzy widzą, a niekie
dy również ui: zestniczą w więk
szym lub mniejszym akcie dys
kredytowania Rady Najwyższej, 
jak też zgłaszanych zastrzeżeń: 
czy uchwały i wypowiedzi Rady 
Najwyższej naprawdę wyrażają 
•wolę ludzi Litwy? m| , '  ‘Tm: 

Gdy mówimy o udziale w mię
dzynarodowym l życiu politycz
nym, kontaktach społeczeństw, 
narodów, państw, nie powinniś
my zapominać o takiej żywotnie 
dla nas ważnej rzeczy, jak prze- 
•zwyciężenie trwających dotąd 
różnych blokad. Jest to i blo
kada działalności banków, utrud
nianie w wejściu do międzynaro
dowego systemu banków. . W 
związku z tym chciałbym przy
pomnieć, że proponowana, ale 
jeszcze ostatecznie nie postano
wiona do umieszczenia w porzą
dku dziennym, kwestia w spra
wie banku nie Jest zwyczajną 
rzeczą reformy gospodarcze]. 
Jest to Istotny polityczny prob

lem ugruntowania niepodległości 
1 udziału Litwy jako państwa w 
Europie i w świecle. Do blokad, 
które istnieją, które zostały 
wprowadzone nie dwa miesiące 
temu, lecz w latach 1940 i 1944 

: —1945 należy zaliczyć blokowa
nie naszych więzi zagranicznych 
1 granic.

istnieje zasadniczy problem 
suwerenności, co do którego od 
kilku miesięcy toczy się z pre
zydentem M. Gorbaczowem bez
pośrednia lub pośrednia - dysku
sja. Pośrednia — to walka W 
opinii światowej. I walka ta wy
pada na naszą korzyść-' Ale za 
mało podkreślamy, t e  Jeżeli 
kontrola granic nie należy 'do 
nas, to jest to otwarta uzurpacja 
1 trwający akt niesprawiedliwoś
ci, czy nawet agresji. Wiadomo, 
od czasu do czasu słyszymy ró
wnież o możliwościach porożu- 
mienia, ale też słyszymy pogróż
ki. Na przykład, znowu pod 
adresem Estonii: jak  śmiała po
wiedzieć, że Konstytucja Zwią
zku Radzieckiego, nie działa na 
jej terytorium?!

Ten problem .powinien' być 
pierwszoplanowy, jednym z 
najważniejszych podczas wstę
pnych konsultacji w sprawie io- 
kowań. Innymi słowy, nie mo
gą być zablokowane jakiekol
wiek wjazdy na Litwę potrzebne 
naszym ludziom, którzy konsul- 
tują lub pomagają nam w roz
mowach. Rozmowy więźnia z' 
dozorcą więziennym — to nie 
są takie rozmowy, do których 
dążymy! Mówiono o  tym rów
nież na konferencji liderów spo
łeczności litewskich w Szwajca
rii. Konferencja ta stanowiła 
część polityczną innej impre
zy — 37 Tygodnia Litwinów 
Europy. Sądzę, te  czytaliście to 
oświadczenie z Einsledein w 
sprawie suwerenności, granic, 
kontaktów Litwy ze światem, 
w  sprawie bezprawności dzia
łań Związku Radzieckiego w tej 
dziedzinie. i<

Teraz już wiecie też, te  dzię
ki staraniom sił społecznych, 
demokratycznych problem tęn '  
zostanie zaktualizowany 23 sier
pnia, w dniu podpisania paktu 
Mołotowa—Ribbentropa, albo 
Stalina—Hitlera. - Będzie to  akcja 
pragnienia 1 prawa Litwy, By 
stanąć twarzą przed świat ęm, 
Europą. Będzie to  akcja wszy
stkich krajów, bałtyckich I In
nych krajów Europy Wschodniej, 
które pragną nas widzieć-"-wśród" 
siebie. Po stronie Polski wezmą 
w niej udział ludzie z  różnych 
krajów zagranicy, głównie mło
dzież, jak też politycy,- posłowie. 
Trzeba, aby również nasi przed
stawiciele parlamentu uczestni
czyli w  tej akcji, chociaż Jest ona 
społeczna.

O polityce wewnętrznej, któ
rej problemy będziemy rozwiązy
wali, trzeba mówić bardzo kon
kretnie; rzeczowo. Trzeba podej
mować decyzje, gdyż destabiliza
cja gospodarcza kroczy razem z 
polityczną jako procesy wzajem
nie się wspierające. A może teraz 
Jedno dnigle.'doplngujc...! Nikomu 
nie Jest tajemnicą niezwykły 
wzrost korupcji, inflacji, demo
ralizacji handlu, bezradności or
ganów spraw wewnętrznych. Obu
rzenie ludzi przebiegle się kie
ruje nie przeciwko producen
tom towarów, nie przeciwko
sprzedawcom towarów, speku
lantom czy władzy, która nie
potrafi schwytać Ich I opano
wać porządku publicznego; a  nie 
wiadomo dlaczego, przeciwka
ustawodawcom. Wreszcie nie 
Jest to  sprawa dezorientacji czy 
tylko dezorientacji ludzi, ale też 
specjalnego wprowadzania ich 
w błąd.

Naturalnie, te  głównie powin
niśmy się troszczyć nie o  to, jak 
i  co wyjaśniać, aby został obro
niony nasz prestiż, aby nie by
ło absurdalnych oskarżeń, jakie 
słyszeliśmy też wcześniej, te  
rzekomo za blokadę nie jest win
na polityka Kremla i  jego an
tyhumanitarne decyzje, a  nasza 
Rada Najwyższa, Teraz- daje ślę 
słyszeć, że również brakowi to
warów winna jest Rada NaJ% 
wyższa, czy jej kierownictwo. 
Można byłoby to  pozostawić, nn 
sumieniu ludzi, którzy przemy
cają takie idee, ale przecież 
musimy porządkować sam ów 
stan rzeczy. — włośnie pod 
względem ekonomicznym I poli
tycznym.

Chodzi tu również o  problem | 
kontroli granicy. Tej granicy, I 
która 'jest bardzo strzeżona, aby 
nie pikybył do nas przyjaźniej 
nastawiony polityk, 1 pozwala
jąca całkowicie wywozić z Lit-1 
wy największe bogactwa 1 
umożliwiająca nieograniczoną 
spekulację. Mówię o granicy ź 
Zachodem Powinniśmy się za
cząć troszczyć (od pewnego 
czasu czyni, to już Estonia, za
czyna czynić Łotwa) również o 
nasze granice \  ze Wschodem. 1 
tam potrzebna Jest kontrola gos
podarcza,- dawno zostały podjęte 
w związku z 'tym pewne uchwa- 
łyj Nowe może nie są potrzeb
ne, należy uczynić wszystko, aby 
wykonywane były tamte. Co pra
wda. cudza slla wojskowa sprze
ciwiła się naszym pierwszym 
próbom wprowadzenia choćby 
minimalnej kontroli nad wywo
żonymi z  Litwy towarami lub 
innym mieniem. Teraz należy 
to czynić,.nie czekając nie tyl
ko na rozpoczęcie '  rozmów, ale 
też na początek naszej drugiej 
sesji.

Rozkradanle towarów z maga
zynów i od progów sklepowych, 
wywożenie ich z  Litwy, przywo
żenie worków rubli, za które I 
'znowu wykupuje się towary i I 
znowu wywozi z Litwy — jest 
to stan, w którym nie ma po 
co . apelować dq sumienia ludzi, 
którzy to  robią, a  trzeba mówić 
bardzo szczerze, pociągać do I 
odpowiedzialności karnej i  wy
kazać. te  jesteśmy władzą sku
teczną. Jeżeli władza wykonaw
cza potrzebuję pomocy, to, my
ślę, Rada Najwyższa przyzna też 
pełnomocnictwa. Możemy po
wrócić do tych idei, jakie mieliś
my, gdy należało zmobilizować 
wszystkie siły rządu, i Rady 
Najwyższej — do walki z bloka- 
d4-

Dziś trzeba mówić również- o 
konieczności powołania specjal
nego j organu do zwalczania 
chaosu handlowo-śpekulacyjne- 
go, gdyż chaos m a też podłoże 
polityczne i wynik polityczny. 
Do, tej walki powinien być ut
worzony mechanizm. Inaczej 
bowiem nie usprawiedliwimy na
szego wybpru.. Mówią, to  przy
pominając: jeżeli rząd potrzebo
wałby takiej pomocy, to  ona bę
dzie, ale też muszą być wyniki. 
Nie powinniśmy zapominać, że 
jesteśmy w oblężeniu, w nie
bezpieczeństwie, Jesteśmy w
przededniu yrażnej walki poli
tycznej, walki negocjacyjnej. 
Musimy być skonsolidowani, 
odczuwać pomoc ludzi na za
pleczu. Natomiast strona prze
ciwna, pragnąc wygrać rozmo
wy, stara się i będzie się starała, 
niewątpliwie, aby tego nie było.

Warto byłoby tu  powiedzieć 
również o naszym życiu wew
nątrzpolitycznym, o tym, co
się dzieje w naszym społeczeń
stwie, jaką działalność wymie
rzoną przeciwko Państwu Ll-
tewakiemu tolerujemy bardzo 
spokojnie,' chociaż jest finanso
wana z Innego państwa I finan
sowana chyba w  sposób nieogra
niczony. I, rzecz jasna, o  naszej 
jstnlejącej w sposób naturalny 
opozycji wewnętrznej, 
ewentualnie moglibyśmy wyko
rzystać Jej realne istnienie w 
tym sensie, te  pomagałaby nam 
w znalezieniu lepszych rozwią
zań. Wiele omawianych tu, dy
skutowanych długo 1 ostatecznie 
uchwalonych ustaw wykazało, 
te  bywa to pożyteczne. Toteż 
jak uniknąć niebezpieczeństwie, 
aby ta wewnątrzna opozycja nie 
podważała naszych zasadniczych 
pozycji..

Mógłbym wiele powiedzieć 
również o  różnych poJmoWanlach 
polityki rolnej, różnych poglą
dach na  reformę. Bardzo to  do
tyczy wielu naszych obywateli, l 
niekiedy nie bardzo rozumieją
cych, o czym się dyskutuje I co 
postanawia. Po drugie też, notu
je się wysiłki, aby oni rozumie
li nie tak. - Mógłbym mówić o 
takich rzeczach, Jak wezwania, 
aby myśleć o nowych wyborach 
do Rady Najwyższej. M o ten le  
warto powracać do tego epizodu 
w naszym życiu politycznym, 
wydaje się on dostatecznie 
dmuchany) 1 już zwietrzał.
Jest też naszą rzeczywistością, 
bardzo duto mówi. Tym .nie 
mntój pozwólcie, że ograniczę się 
doTycb uwag.

Próba wzajemnego irozumienia
Na ma r g i ne s i e  w izy t jB 

k o mi s j i  r z ą d o w e j  w rJj
cz ł onków

wi l e ń s k i m
 Iw ubiegły piątek członkowie
komisji rządowej do spraw Lit
wy Południowo-Wschodniej pra
gnąc zgłębić problemy nurtują
ce mieszkańców rejonu wileń
skiego odwiedzili dwa zespoły 
rolnicze tego rejonu. W ybór padł 
na kołchoz „Zwycięstwo" oraz 
Bujwidzlskl Sowchoz-Technlkuin, 
■[którym ostatnio głośno w rejo- 
_ |e  z  powodu jego zaocznego 
połączenia z gospodarstwem 
kwiaciarskim „Panerys" na 
podstawie zarządzenia - więe- 
ministra rolnictwa T. Ikwiłdy z 
dnia 28 czerwca br. Pisaliśmy o 
ym 17 sierpnia br. w artykule 
.Zaoczny ożenek".

|  Chociaż po , „burzliwych roz
mowach" w -gminie bujwidzls- 

]J zarządzenie* to, jak widnieje 
■  kolejnym zarządzeniu tegoż 
wiceministra., „uznane za ule* 
pełnomocne", spraWa '.ta na 
spotkaniu z  komisją rządową w 
Zujunach była Jabłkiem niezgo
dy 'między zespołem pedagogicz
nym a rolniczym sowchooi-tech- 
nlkum.

trakcie spotkania coraz wy
raźniej uwypuklały się dwa zda- 

pedagodzy uważali, ze por 
łączenie z mocnym ekonomicz
nie „Panerysem" Je s t jedynym 
wyjściem, jeżeli uczelnia ma być 
prestiżową. Natomiast rolnicy 

byil skorzy do „cudzego do- 
!, nie kusi ich perspektywa 

pozyskania „bogatego w uja", wi
dzą bowiem w takiej transakcji 
zagrożenie, utratę ziemi, czują 
niepokój o swe jutro, o  jutro 
swych.dzied. Bo soweboz jako 
Jednostkę gospodarczą likwldu- 

ę, a jego ziemię przekształ
ca się w gospodarstwo doświad
czalne uczelni.

Zresztą, trudno im się dziwić, 
dotąd na własnej skórze doś
wiadczają skutków gigantomanii 
—''scalenia gospodarstw. Szczep 
gólnie dobrze odczuli t<? człon
kowie byłego, mocnego ekono
micznie (rentowność wynosiła 
ponad 50 proc.) kołchozu im.. 
Kalinina, który przed 13 laty 
przyłączono d o . sowcbozu-tech-. 
nlkum, po  ̂  czym ̂  samoistnie zu
bożał. Teraz rentowność sow- 
chozu stanowi okoto 5  proc. Dy
rektorzy często zmieniali się, 
troszczyli się przede wszystkim 

uczelnię 1 ośrodek centralny, 
który naprawdę imponująco ‘Wy
gląda. Sprawy rolników i zamie
szkałych przfez nich wsi, pozo
stawały na dalszym planie.

m twierdzić, te  nadal pozo
stają.

Ich,
■ P  rów*, 

brakiem 'ekonomicznych mo
tywacji gwarantujących poprawę 
Ich warunków pracy, żyda. 
Członkowie byłego kołchozu Im. 
Kalinina wyrażali chęć uzyska
n ia  ,.,irozwodu" z  sowchozem-te- 
chnlkum 1 samodzielnego gospo
darzenia na swej ziemi. Jednak
że obecny na spotkaniu wice
minister rolnictwa A. Świder* 
akls był zdania, 'iż z  taką reorga
nizacją należy zaczekać, bo 
wkrótce rząd podejmie pęhwa- 
łę o  Iretormfe rolnej. . Szkoda, 
ubolewali rolnicy, te  ten argu
ment się liczy, gdy chodzi o  roz
strzyganie spraw dotyczących 
pracowników pól, I- nie uw
zględnia się go'podczas wyda
wania zarządzeń typu „zaoczne
go ożenku" —r gdy ziemię wraz 
z .ludźmi przekazuje się drugie
mu gospodarstwu bez Ich wie
dzy. ,

Wiceminister pokrótce zapo
znał z  projektami reformy rol
nej, potem udowadniał zebranym 
rolnikom,' te  problem połączenia 
gospodarstw nie je^: ^  proble
mem, lecz kilku .. „kusideli", 
problemem rodzącym się z iu- 
syfikacjl i . władzy radzieckiej, 
gdyż co poniektórzy chcą ją  dłu
żej zachować. Pokrótce przed
stawił też zebranym,- ja k  widzi 
sobie plan dalszej rozbudowy 
miasta stołecznego, wokół którego 
na wzór .miast państw zachod
nich, powstaną satelity, rozległe 
przedmieścia zabudowane .jed
norodzinnymi, domamL

.— Takie odgórne decyzje-przy - 
pominają metody stalinowskie i 
jeszcze, bardziej wzmagają na
pięcie. Jeżeli tak  będzie, to 
kto zagwarantuje, iż pewnbgo 
ranka nie okaże się, że nasza 
gmina należy już do nowej jed; 
n  ostki administracyjno-teryto
rialnej — mówił J . Wolfcpnowski.

Nasz sowchoe-technlkum ma 
uzyskać 5 min rb. za wyburzone 
w związku z rozbudową Wilna 
zabudowania w  osiedlu Pilaite, 
na co się je  przeinaczy? Nam 
potrzebny jest dobry gospodarz 
i wyjdziemy z impasu —_ twjer-

Ćbętnych' zabrania głosu było 
•wielu. Podkreślali oni potrzebę 
rozwoju ' przemysłu terenowego, 
rzemiosła, celem stworzenia wa
runków zaadaptowania młodzie
ży na wsi. Proponowano pod
jąć  uchwałę o wprowadzeniu od
liczeń ż  budżetu zakładów prze
mysłowych, w których pracują

runków *cx 
też'propozy 

■ umowy o i 
Polskiej, j< 
można Juz 
ruszono spr

I Ich i
ny]pn. :Wyłoniono 

'zawarcia, stałej 
Telewizji 

ze eksperyment 
ać ża uoany. ł*o- 
j lasów mieszkan- 

Mchianiają mia
sta w toku pudow y, Ludzie 
trafiając do loków mimowol
nie stają B<; „miastowymi''. Ó 
zamlaracn nźenla; ich posiad- 
łosd należy Jcłinawać wla^ci- 
de li o  3—4 ta wcześniej 1 je
żeli tego chc — ^pomóc wybu
dować domy jnhej wsi. Mó- 

i wlono też o powszechnie zna
nych trudi róch w nauczaniu 
języka Iiiev. eg0, Jako te  bra
kuje specjał ,w.'.iZe wszystkich 
poroszonych ‘oblęmów domino
wał jednak joblein ziemi, nie* 
pokójW żle*  utraei^y, 

OdmKnny charakter miały 
spotkania z nikaml kołchozu 
„Zwydęstwa" Członkowie ko
misji interes j j  się ich żydem, 
kłopotami na ąijzcżególnych od
cinkach pr< ikfcyjnych, Które 

> zwiedzili. tS S w ć  z gospo- 
dnrstwem ^za cęjjj -.się od nowo- 

‘ impor-

ne. Nie li< 
przekazują

jjDraktUąęych
się robi w Bu n&ziśkim SoWcho- 
zie-Technikun B e c z  sami Je

W\VUt(i£b,.7 d z ia n ą  oddzia
ły pomocnic współpracujące 
z. zakładami tzemysłowyml sto
licy. je s t ol Ajlnk korzyść i w 
okresie pilny a  prąc potowych 
rolnikom nie K a  prosić pomo
cników z mla »i/

Pracownic, oddziału opako
wań, mecha fcntorzy zajęci w 
warsztatach Ksanlcznych, ze
spół hodowet { „ fermy mleczar-
. sklej Maści 
członkami ' dt 
z  powodu złe 
towary pierw 

iw ijającej się

rozmowie 
:ji oburzali się 

'zaopatrzenia w 
^potrzeby, róż

niąc] i, którą

kołchoz wyposażył w nowoczesny 
sprzęt gabinet stomatologiczny, 
ale żadnej korzyści. Obiecany le
karz nie przyjeżdża. Mecbanlza- 
torów denerwuje fakt, że w 
hurtowni sprzętu przy Trockiej I 
drodze „panuje mafia" — za I 
zwykłą trybkę, która kosztowała 
niecałe 5 rb., każą pładć :46—501 
rb.,^twierdząc, że to spółdziel
cza, Czyż oni sami je produ
kują? Jak długo, to potrwa?

Pytaniom .Idlaczego" nie było I 
końcar Podobnie, Jak też pod- 
czat'' rozmowy z aktywem kol-1 
chozu pizy „okrągłym stole". 
Sjjećjallści rolnictwa, nauczycie-1 
le otwarcie mówili o tym, co ich I 
niepokoi, ,boli. Nie sposób przy
toczyć wszystkich poruszonych I 
zagadnień. Przytoczę zaledwie 
kilka najbardziej drastycznych 
pytań, odzwierciedlających nie-1 
pokój rozmówców, a zatem zmie
rzających ku wzajemnemu zro-1 
zumieniu.

— Dlaczego ebeede mnożyć 
parobków? Zmuazade brać zie-1 
mię nie stwarzając ku temu wa-1 
runków. Chłop teraz ma dni 
wolne, zasiłek w okresie cho
roby, urlop, prócz pracy w go
spodarstwie wytwarza 30 proc. 
mięsa i mleka. Ale chcecie, że-J 
by znów stał się parobkiem? Ja l 
to  odczułem na .własnej skórze 
1 nikomu nie życzę — n 
weteran kołchozu, który blisko 
40 lat swego żyda poświęcił 
dla rozwoju tego gospodarstwa 
W. Rynkun.

— Dlaczego nie przygotowuję 
się kadry pedagogów niektórych 
specjalności dla polskich szkół, 
chodzi się po wsiach podwileń- 
sklch i zbiera podania do litew
skich szkół?

— Dlaczego kapłanom przy-: 
Jeżdżającym z RP, wzbroniono 
mówić kazania podczas odpra
wiania mszy świętych w  kościo
łach?

; — Jaki Jest stosunek do Sta-,
tutu Wileńskiego Polskiego Re
jonu Narodowościowego?..

Członkowie delegacji w 
rę możności starali się wyjaśnić 
swoje poglądy i ustosunkowanie 
się do poruszanych kwestii. Wy
wiązała się szczera,' momentami 
ostra rozmowa, która, moim 
nlem, przyczyni się do poznania 
i zrozumienia zagadnień nurtu
jących mieszkańców wsi pod w i 
leńaUch.

Danuta DANOWSKA

D z is ia j  c z y ta m y  

g a z e ty -  A ju t ro ?
23 sierpnia odbyła się narada 

w  Radzie Ministrów Republiki 
Litewskiej, n a  której kierownicy 
zainteresowanych resortów omó
wili kwestie zaopatrzenia w pa
pier wydań prasowych. Brak 
papieru gazetowego osiągnął w 
tych dniach krytyczną granicę, 
wcale nie lepiej wygląda sytua
cja z  wydawania czasopism 1 
książek.

Wicepremier Republiki Lite
wskiej Algirdas Brazauskas po
wiedział na naradzie, że mimo 
wszelkich trudności prasa po
winna regularnie doderać do 
czytelnika.
g Postanowiono, te  przeszło 200 
ton papieru gazetowego może 
dostarczyć Papiernia Nowower- 
kowaka. Ta Ilość wystarczy dla 
gazet rozmiarów „blokadowych" 
mniej więcej do potowy wrześ
nia. Intensywnie prowadzi się 
rozmowy z producentami papie
ru-w Zwiąjku Radzieckim w 
sprawia bezpośredniej wymiany. 
Rząd Litwy dołoży wszelkich «ta- 
rań, aby odzyskać poprzednio 
przyznany papier gazetowy, k tó - 

| ry  obciął Komitet Planowania 
Związku Radzieckiego.'

(ELTA)

N o w e  f a k t y  o KatĄpiu

S ta lin  w y d a ł  it)ik flz ...
Gdy w 1960 r. pracowałam • 

składzie komisji Biura , Politycz
nego KC KPZR do badania 'pro
cesów sądowych lat trzydziestych, 
miałam okazję badać archiwa 
partyjne, rozmawiać z  Wieloma 
ludźmi, M  ln. P, Bogojawleńflki, 
główny pomocnik M. Szwemi- 
ka, który przewodniczył komisji 
Biura Politycznego, zakomuniko
wał ml co następuje.

W  Katyniu wszyscy wzięd do 
niewoli oficerowie, poiscy, zo
stali rozstrzelani* na  polecenie 
Stalina jeszcze przed wojną z 
Niemcami. Gdy Niemcy zagarnę
li Katyń, zbrodnia ta została wy
kryta, ale rząd radziecki przypi
sał Ją Niemcom.

Po wyzwoleniu obwodu smo
leńskiego spod okupacji niemie
ckiej sporządzona plan,mający 
na celu udowodnienie, t e  zbrod
ni w  Katyniu dokonali hitlerow- 
py.\ .  ]"

Właśnie wtedy, powołano ko- 
misją pod przewodnictwem 
Szwernika, ówczesnego prze
wodniczącego prezydium Rady 
Najwyższej RPSRR. D^ ,komisji 
weszli metropolita, . naukowcy,- 
pisarze dla zbadania,, zbrodni w . 
Katyniu. * Ale .. zanim komisja 
wyjechała ^o| Katynia, ski«ow “- 
no ,tam  grupę praęowpBców z,. 
Łubianki. Ekshumowali oni

zwłoki, załai ImU do skrzyń l 
przywieźli di iMoakwy, do In
stytutu Medyi ■ ■  Sądowej. Tam 
wyjęto z rilch ̂ b ile   ̂ produkcji 

'łńdziecklej i r -Ich miejsce wło
żono niemie<k i*,, a do kieszeni 
wsadzono nie H n  gazety 1 
pieniądze. N.irttójnle trupy od
wieziono z pi fjótem, zakopano 
1 Osławiono n tjm i miejscu oz
nakowania. I 

Komisja ze 1 Bo-
gojawloiiaknn tyin czasie przy
była do Katyi «, znowu wygrze
bano trupy l te  egze
kucji dokonali Niemcy, gdyż kule 
są niemieckie, j ik  tefc gazety, i 
pieniądze. i j  spiOwle sporzą
dzono i opublikowano protokół, 
fktóry podpisali (wszyscy znani 
członkowie komisji.

Kiedy P. Bogojhwleńakl-opowia- 
dał ml o tej „operacji", to mó
wił, jak  Łubianka potrafiła zrę
cznie wprowadzić w błąd opinię 
publ|ęznlj i w ogóle cały świat. 
Myilą Jednakże, te  żyją, jeszcze 
niektórzy prai ownlcjr' NKWD, 
którzy uczestnj żyli w tej akcji 
a  także pracownicy'1 v Instytutu 
Medycyny SflldoweJ,

Na zakońĆEe jM chcę powie
dzieć, co następuje. Aby roz
biór Polski w  i m l  paktu z Nle- 
mcami przęszodł- gładko I bez 

dolska Partia Ko

munistyczna zaś ole sprzeciwiła 
się inwazji wojsk radzieckich 
terytorium Polaki, Stalin zażądał, 
aby ogłoszono ją  Jako partię 
prowokatorów-, ̂ szpiegów. J e  
szcze wcześniej wszyscy człon
kowie KC KPP z Leńskim-Lesz- 
czyńśklm na czele zostali wezwa
ni do Moskwy pod pretekstem 
narady, u ję d  Ju* na lotnisku 
rozstrzelani bez sądu I śledztwa.

Równocześnie z  Polską Partią 
Komunistyczną zostały zdelegali
zowane należące do niej Jako 
sekcje l działające . również w 
podziemiu Komunistyczne Par
tie Zachodniej Białorusi i  Za
chodniej Ukralpy- *

Na początku lat 60 jeździłam 
w delegacją do Mińska, aby prze
prowadzić dochodzenie w spra
wie zlikwidowania ' w 1937 
białoruskiego aktywu partyjne
go l rozmawiałam z byłym sek
retarzem ’ KC Komsomołu Za
chodniej .Białorusi W. Orechwą. 
Powiedział on mi, te  ocalał jedy
nie dlatego, że W czasie represji 
siedział w polskim więzieniu, 
natomiast Jego ciężarna żona 
stała aresztowana I rozstrzelana 
tuż po porodzie. Nie wiem, czy 
W. Orechwa *yje teras, ale w 
swym czasie napisał on notatki 
o  represjach 1937' f, na Białorusi 
Zachodniej, która zapewne 
na byłoby odnaleźć l epubllko- 

Na podstawie słów 
O. SZATUNOWSUBJ, 

członkini KPZR od 1918 r.. 
zanotował N. Starkow, 

towarzystwo „Memoriał"

P o s z a n o w a n i e  p r a w  
mniejszości narodowych

Przedstawidele państw — uczestników Konle- 
rencjl Bezpieczeństwa I Współpracy w Europie 
(KBWE) — Austrii, Belgii, Bułgarii, Cypru, Cze
chosłowacji, Duli, Finlandii, Francji, Grecji, 
Hiszpanii, Holandii, Irlandii, Islandii, Jugosławii, 
Kanady, Liechtensteinu, Luksemburgu, Malty, 
Monako, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
Republiki Federalnej Niemiec, Norwegii, 
Polski, Portugalii, Rumunii, San Marino, Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Stolicy Apostolskiej, 
Szwsjcirll, Szwecji, Turcji, Węgier, Zjednoczo
nego Królestwa, Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich przeprowadziły od 5 do 29 
czerwca 1990 roku naradę w Kopenhadze zgod
nie z ustaleniami dotyczącymi Konferencji da. 
Wymiaru Ludzkiego KBWE, zawartymi w Doku
mencie Końcowym Wiedeńskiego Spotkania 
KBWE

Pierwsza narada konferencji odbyła się w Pa
ryżu od 30 maja do 23 czerwca 1989 roku.

PaAstwa-uczestnlcy z wielkim zadowoleniem 
powitały gruntowne zmiany polityczne, Jaki* 
zaszły w Europie po przeprowadzeniu w Paryżu

w 1989 roku pierwszej narady Konferencji da. 
Wymiaru Ludzkiego KBWE. Odnotowały one, że 
proces KBWE istotnie przyczynił się do tych 
zmian I te  te wydarzenia z kolei w dużym stop
niu posunęły do przodu wykonanie ustaleA Aktu 
Końcowego 1 Innych dokumentów KBWE.

Na naradzie Kopenhaskiej państwa-uczestnicy 
rozpatrzyły kwestię wykonywania swych zobo
wiązań w sferze wymiaru ludzkiego. Wyraziły 
one opinię, te  należy podjąć dalsze kroki w kie
runku całkowitego wykonywania swych zobo
wiązań dotyczących wymiaru ludzkiego.

Aby przyczyniać się do poszanowania praw 
człowieka I podstawowych swobód oraz ich re- 

- allzacjl, rozwijania kontaktów między ludźmi 1 
rozstrzygania Innych związanych z tym kwestii 
o charakterze humanitarnym paóstwa-uczestnicy 
uchwaliły Dokument Kopenhaski Konferencji ds. 
Wymiaru Ludzkiego KBWE, którego czwarty roz
dział dotyczy zagadnień mniejszości narodowych. 
Polecamy uwadze Czytelników właśnie tę część 
uchwalonego dokumentu.

ii. przewidującymi prawo posz- 
ttgólnych osób do skargi.
(39) Państwa-uczestnic y będą

współpracowały w kompe- 
rfi organizacjach między- 
iwych, których członkami 
s łącznie z ' Organizacją 
ów Zjednoczonych 1 w od- 
Inlch wypadkach Radą

tentny

IV
1(30) Państwa-uczestnicy przyz-

 iją, te  kwestie dotyczące
mniejszości narodowych mogą 
być rozwiązane zadowalająco 
wyłącznie w demokratycznych, 
politycznych ramach, opartych 
ina dominacji prawa, w warun
kach funkcjonowania niezależne
go systemu sądoWego. Ramy te 

| gwarantują całkowite poszano
wanie praw człowieka i podsta
wowych wolności, jednakowe 
prawa I położenie wszystkich 
obywateli, swobodne wyrażanie 
wszystkich ich słusznych intere
sów I nadziei, pluralizm poli
tyczny, tolerancję społeczną i 
wykonywanie nonn prawnych,. 

[wznoszących skuteczną tamę na 
drodze nadużywania władzy pań-

I Uznają one również ważną ro- 
l]ę organizacji pozarządowych, 
w tym partii politycznych, zwią
zków zawodowych, organizacji 
praw człowieka i grup ■ religij
nych, w popieraniu tolerancji, 
różnorodności kulturalnych i w 
rozstrzyganiu, zagadnień, doty
czących mniejszości narodowych.

Potwierdzają one następnie, te  
poszanowanie' praw osób, nale
żących do mnlejszośd narodo- 
wycb, jako części powszechnie 
uznanych praw człowieka, stano
wi istotny czynnik pokoju, spra
wiedliwości, stałości 1 demokra
cji w  państwach uczestniczących.

(31) Osoby, należące do mniej- 
szośd narodowych, mają prawo 
całkowitego i efektywnego rea
lizowania swoich praw człowie
ka i podstawowych swobód bez 
jakiejkolwiek dyskryminacji i 
w warunkach całkowitej .równoś
ci wobec prawa.

Państwa-uczestnicy podejmą 
w razie potrzeby specjalne środ
ki w celu zagwarantowania oso
bom, należącym do mniejszości 
narodowych, całkowitej równoś
ci z innymi obywatelami w rea
lizowaniu, praw człowieka i pod
stawowych swobód oraz korzy
staniu z nich.

(32) Przynależność osoby do 
mniejszości narodowej Jest prze
dmiotem jej osobistego wyboru 
i nie mogą w  dokonaniu ta
kiego wyboru zaistnieć żadne 
nie sprzyjające skutki

Osoby, należące do mniejszoś
ci narodowej, mają prawo swo
bodnego wyrażania, zachowania 
i  rozwijania swej samołstności 
etnicznej, kulturowej, językowej 
lub' religijne], popierania 1 roz
wijania swej kultury we wszys
tkich jej aspektach, nie > podle
gając Jakimkolwiek próbom asy
milacji wbrew swej woli. Mię
dzy innymi, mają one prawo:
. (32J) — swobodnie posługi

wać się swoim Językiem ojczys
tym w  życiu 'osobistym i pub
licznym;

(32.11) — tworzyć i  popierać 
własne instytucje, organizacje 
lub stowarzyszenia oświatowe, 
kulturalne I religijne, które mo
gą poszukiwać dobrowolnej po
mocy finansowej i  lnne), a tak
że wsparcia od państwa zgodnie 
z ustawodawstwem narodowymi;

(32.10) — wyznawać' swoją ra- 
Ugl<J. w tym nabywać, posiadać

K openhaska N arada K onferencji * 
ds. W ym iaru Ludzkiego KBWE

1 wykorzystywać materiały re
ligijne oraz prowadzić działal
ność religijną w dziedzinie oś
wiaty w swym języku ojczys-

(32JV) nawiązywać i utrzymy
wać bez przeszkód kontakty 
między sobą w granicach swego 
kraju a także poprzez granice z 
obywatelami Innych państw, z 
którymi mają wspólne pochodze
nie etniczne lub narodowe, spuś
ciznę kulturalną lub wierzenja 
religijne;

(32. V) p— rozpowszechniać ja- 
. formację, mleć dostęp do niej 

i wymieniać informację w swym 
języku ojczystym;

(32.V I)— -tworzyć i  popierać 
organizacje tub stowarzyszenia 
w obrębie swego kraju 1 ucze
stniczyć w działalhośd między
narodowej organizacji pazarzą-

Oaoby należące do mniej szoś- 
d  narodowej mogą realizować 
swe prawa i korzystać z nich 
na zasadzie indywidualnej, a 
także wspólnie z Innymi człon
kami swej grupy. Dla osoby, na
leżącej do mnlejszośd narodo
wej, nie mogą zaistnieć żadne 
nie sprzyjające skutki z powodu 
realizowania lub nie realizowa
nia każdego z tych praw.

(33) Państwa-uczestnicy będą 
broniły samolstnośd etnicznej, 
kulturowe), językowej 1 religij
nej mnlejszośd narodowych na 
swoim terytorium i stwarzały 
warunki do 'popierania swej sa- 
moistnośd. Będą one podejmo
wały niezbędne kroki w  tym ce
lu po przeprowadzeniu odpo
wiednich konsultacji, łącznie z 
kontaktami z organizacjami lub 
stowarzyszeniami takich mniej
szości zgodnie z  procedurą po
dejmowania - decyzji każdego

Wszelkie takie kroki będą od
powiadały zasadom równości 1 
niedyskryminacji względem in
nych obywateli odpowiednich 
państw-uczestników.

(34) Państwa-uczestnicy będą 
starały się zagwarantować, aby 
osoby, należące do mnlejszośd 
narodowych, niezależnie od po
trzeby uczenia się Języka oficjal
nego lub języków oficjalnych 
odpowiedniego państwa miały 
odpowiednie możUwośd do nau
ki swego języka ojczystego lub 
w swoim Języku ojczystym, a 
także, gdzie Jest to możliwe I 
nieodzowne, do jego wykorzysty
wania w organach państwowych 
zgodnie z przyjmowanym ustawo
dawstwem narodowościowym.

W  kontekście wykładania 
historii i kultury w uczelniach 
będą o n e , również uwzględniały 
historię i  kulturę mnlejszośd na- ■ 
rodowych.

(35) Państwa-uczestnicy będą 
szanowały prawo osób,, należą
cych do mńlejszośd narodowych?, 
do efektywnego udziału w

sprawach państwowych^ łącznie 

czących ochrony i popierania

Państwa-uczestnicy odnoto
wują wysiłki podjęte w celu 
ochrony i stworzenia warunków 
do popierania samołstności 
etnicznej, kulturowej, językowej 
i religijnej określonych mniej
szości narodowych poprzez stwo
rzenie jako Jednego z ewentual
nych środków do osiągnięcia 
tych celów, zgodnie z polityką 
zainteresowanego państwa, od
powiednich lokalnych lub auto
nomicznych organów zarządza
nia, odpowiadających konkret
nym warunkom historycznym I 
terytorialnym takich mnlejszośd.

(36) Państwa-uczestnicy uzna
ję  szczególną wagę rozwijania 
konstruktywnej współpracy 
między nimi w kwestiach mnlej
szośd narodowych. Taka współ
praca ma na celu przyczynienie 
się do zrozumienia wzajemnego 
1 zaufania, przyjacielskich 1 dob
rosąsiedzkich stosunków, do mię
dzynarodowego pokoju, -bezpie
czeństwa 1 sprawiedliwości.

Każde państwo uczestniczące 
będzie przyczyniać się do stwo
rzenia klimatu wzajemnego zau- 

, tania, zrozumienia współpracy i 
sołidaraośd między wszystkimi 
osobami, mieszkającymi na jego 
terytorium bez różnicy pochodzę- 
nia etnicznego lub narodowego, 
albo rallgll 1 będą popierały roz
wiązywanie problemów w drodze 
dialogu, opartego na zasadach 
dominacji prawa.

(37) Żadne z tych ustaleń nie 
może być Interpretowane Jako. 
mające na myśli jakiekolwiek 
prawo prowadzenia dowolnej 
działalności lub realizowania do
wolnego działania wbrew celom
1 zasadom Korty Narodów Zjed
noczonych, Innym zobowiąza
niom w zakresie prawa między
narodowego lub ustaleniom Aktu 
Końcowego, włączając zasadę 
integralności terytorialnej pań-

(38) Państwa-uczestnicy w 
swych wysiłkach w zakresie och
rony I popierania praw osób, na
leżących do mnlejszośd narodo
wych, będą w pełni przestrzega
ły swych zobowiązań zgodnie z 
istniejącymi konwencjami praW 
człowieka 1 Innymi odpowiedni
mi instrumentami międzynaro
dowymi 1 rozpatrzą kwestię gło
szenia akcesu do odpowiednich

(40.IV)

mltyzm.
(40.11) — podejmą zobowlą 

nie, że zastosują odpowiednie 
stosowne kroki dla ochrc 
osób lub grupy, które mogą t 
narażane na groźby lub a) 
dyskryminacji wrogośd ! 
przemocy w wyniku ich san

rowej, językowej lub religiji

(40JII) — będą podejmow 
skuteczne kroki zgodnie z 
systemami konstytucyjnymi

nym i lokalnym w tym celu, 4 
się przyczyniać do zrozumie 
wzajemnego 1 tolerancji, szc 
gólnie w dziedzinach ośwli

będą starały się za
pewnić, aby w ramach zadań w 
zakresie oświaty szczególną uwa
gę poświęcano problemowi prze
sądów i nienawiści rasowe] oraz 
do umacniania szacunku do róż
nych cywilizacji 1 -kultur;

(40. V) — będą uznawały pra
wo każdej osoby do skutecznych 
środków ochrony prawnej 1 bę
dą się starały uznawać, zgodnie 

. z ustawodawstwem narodowym, 
prawo zainteresowanych osób i 
grup do występowania ze skar
gami oraz popierać skargi doty
czące aktów dyskryminacji łącz
nie z aktami rasizmu i ksenofo
bii;

(40.VI) — rozpatrzą kwestię 
przystąpienia. Jeżeli tego dotych
czas nie zrobiły, do międzynaro
dowych instrumentów, w któ
rych rozpatruje się problem dys
kryminacji i  będą zapewniały 
całkowite wykonywanie podję
tych w tej sprawie zobowiązań, 
łącznie z zobowiązaniami doty
czącymi 1 przedstawia 
wych raportów;

(40.VI1) — napatrzą również 
kwestię uznania tych mechaniz- 
mów międzynarodowych, które 
pozwalają państwom 1 poszcze
gólnym osobom przesyłać do or
ganów międzynarodowych infor
macje, dotyczące dyskryminacji.

, Kopenhaga

Trzecia Narada Konferencji będzie się odbywała w Moskwie 
od 10 września do 4 października IN I roku. Republika Litewska, 
która odrodziła swoją państwowość, pragnąc należeć do grona 
demokratycznych praworządnych* państw, będzie musiała wyra
zić swój stosunek również do tego dokumentu 1 nic tylko teore
tycznie, ale leż w drodze praktycznego przestrzegania uzgodnio
nych zasad, w  tym też praw mnlejszośd narodowych. Tylko tę
dy prowadzi droga do Wspólnej Europy. Przygotował R. P-
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S S T a t r k a ż d i o  c z ło w ie k a , M e z a ie tn ie  o d  n a ro d o w o ś c i , ,  
o r a z  p o d s ta w o w y c h  s w o b ó d  1 i c h  r e a l iz o w a n ie  n a  p r a k ty c e ^

Zbigniew BALCBWICZ

R O C Z N I C E  
T Y G O D N I A

m  27 s ie r p n ia  19®  r .  u r o d z i ł  
s le  H u b e r ta s  B o r is a ,  p a r ty z a n t ,  
B o h a te r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . 
Z g in a ł W -1944 , r ,  ;  ^  g _ ..
— m  28  s ie r p n ia  1765  r .  u r o d z i ł , 
a le  T a d e u s z  Cz&cKl ( im . 1813 ). 
d z ia ła c z  g o s p o d a rc z y  i o ś w ia 
to w y , h is to ry k ,  w s p ó łz a ło ż y c i e l ' 
T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  N a u k  
w  W a rsz a w ie , z a ł o ż y l i  L ic e u m  
K rz e m ie n ie c k ie g o .

M> P r z e d  7 5  l a ty .  39 ’ S e r p n l a  
1915  r . '  u r o d z i ł a - - s i ę - In g r id  
B e rg m a n  (zm . id 62), w y b i tn a  a k 
to r k a  s z w e d z k a .

m  29  s i e r p n ia  *1800  T .  u r o d z i ł  
s ie  K a je ta n  R o c h  N ie z a b ito w s k a  
Z a o i t is  (zm ; 1878>i. p o l s k i  1 l i t e 
w sk i b ib j io g ra r ,  o św ia to w ie c .

m  P r z e d  I 50  1a t y , 30 - s i e r p n i a  
1840 r ,  z m a r ł  J w i  D am ei (03p ; ' 
1780). a r ty s ta ? m a |a r z ,  lic z y ł  s ię  
u  I F . S m u g ie w ic z a  1 J .  - R u s te m a  
n a  U n iw e r s y te c i e  W ile ń s k im , • 
m a lo w a ł o b ra z y . r e l i g i jn e ,  s c e n y
historyczne I współczesne.

- ^ '3 1  s i e r p n i a  1840  r -  u f o d ż l ł  - 
s i ę  G io v a n n l Y e r g a  (zm . 1922). 
w ło sk i p i s a r z  i d r a m a tu r g .

mm P r z e d  45- l a ty ,  31  s i e r p n i a
-  10 4 5  r .  z m a r ł  S te r « n  B a n a c h  ( u n .  

- l« 92 ) ; - p o ł s k i  m a te m a ty k ,  w s p o ł-
% twórca analizy, funkcjonalnej,
- w s p ó łz a ło ż y c ie l  c z a s o p is m  m a tę ' 
.-■ m a ty ć z n y c t t .  ' '

M  3 1  ś l ę r p n la  1980  , r .  ń a s tą p l -  
ło  p o d p is a n ie ,  w  S to c z n i  a G d a ń 
s k ie j  p o r o iu m ie n J a  m ię d z y  ko* 
m is j ą  r z ą d o w ą  a  M ię d z y z a M a d o -  
w ą  -K o m is ją  b t r a j k o w ą  w G d a ń -  
s k u .  U tw o rz o n o  N ie z a le ż n y  S a 
m o r z ą d n y  .-Z w iąz ek  % Z a w o d o w y

- „Solidarność- .
p A  m  i  w r z e ś n i a  1939  r ^  ro z p p - .  

c z ę ła  s ię  IŁ w o jn a  ś w ia to w a .  - 
«* ‘P r z e d  40  T aty , 2  w r z e ś n ia  

-1560  r .  z m a r ł a  H a n k a  O rd o n o w -  
n a  fu r ,  ' 1904). - p o la k a  a k t o r k a  i  
p io s e n k a r k a ,  g w ia z d a  w a r s z a w -  
s k ic h  '  k a b a r e tó w ,  w  j o k u  . 1940,  
g r a ł a  w  T e a t r z e  . “M u z y c z n y m  w  
WuiUę,'" ■

'  m  2  w r z e ś n ia  1960  r . '  z m a r ł :  
S ta n is ła w  K ośCłO.KowsKt ( u r , i ł J 81 ), 
h i s t o r y k  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  JL I -  
te w s k ie g O jf p r o f e s o r  h i s t o r i i  P o l 
s k i  U n iw e r s y te tu  W ile ń s k ie g o ,  
a u to r  l ic z n y c n  p r a c  n a u k o w y c h .  

~  P r z e d  45  l a ty ,  2  w r z e ś n ia  
: 1945  r .  w  Z a to c e  r T ę k l j s k le j  n a  
- . a m e r y k a ń s k im  o k r ę c i e  w o je n 

n y m  , ,M i s s o u r l < ^ p e ® « U e ^ l P f * ^
ta akt bezwarunkowej kapitula
cji.

Co ujrzymy na ekranach
* Nasza publiczność zapewne 

doskonale pamięta film ..Mefi
sto" znanego węgierskiego reży
sera lstvana Sabo. Teraz oczeku
je spotkania z nie mniej cieka
wym dziełem tegOj tw órcy .' mia
nowicie. filmem „Hanusen". - Suk- _ 
cesy 1 osobowość H ^ u s e n a .tą -  
jemniczego człowieka, Już od* la t  
fascynują ludzi różnych dziedzin 
— zarówno miłośników sensacji, 
lak- 1 historyków, psychologów- - 
kim  je s t1 ów HariUsen. Osoba, bu
dząca wśród jednych . zachwyt, 
w śró d ln n y c h o b aw ę lub pogar
dę. Był on niemieckim jasnowi
dzem^- prorokiem, który przed- 
wieloma laty przepowiedział'naj
większe katastrofy 1 wydarzenia 
polityczne świata : dojście Hi
tlera-do  władzy, całą prawdę o* 
głośnym podpaleniu Reichstagu. ‘ 
Jego Śmierć również jes t całko
wicie niejasna. ;W głównej - roli 
~— Klaus Marla Brandauer.

•  'Film amerykańskiego reży
sera , Rhona Horwarda „Kokon"

~ ?r- to fantastyczna komedia, peł
na humoru 1 miłości do ludzi.

* Komedia am erykańska to 
film reżysera F ranka Ozo „Skoń
czeń ł_ oszuści". Dodajmy, że .to . 

' bardzo a bardzo śm ieszną kome
dia, o wirtuozowsko rozwijającej 

’ ślę: fabule.- A Jeżeli jeszcze uw
zględnimy w/tym- urok  popular
nych aktorów Steve" Martina T 
Michaela ' Kane -S^tcr-w sumie 

’ otrzymamy “ niepowtarzalne~wl- 
f dowisko. - r .

• * 'Fllm „PÓl nieba** należy do 
najlepszych filmów hiszpańskich. 
Był j> n  wyróżniony --główną na-. 

- grodą Złota Muszlą w 1986 roku 
na ^ tńi£łzynarodowym festlwa- 

_;lu w San Sebastian. Odtwórczyń 
t ni głównej ro li Anhela Mollna 

otrzymała igłówną nagrodę.' Film 
zrealizował-: głośny reżyser Ma- 

|  nuel Gutierre Aragon.
Główną t^ohaterką filmu. Hi

szpankę Rosę ' poznajemy, gdy 
miała 17 lat, 1 żegnamy Ją w 
wieku 30 lat. Dziewczyna z ma
łej wioseczki górskiej staje się 
uroczą właścicielką restauracji 
w Madrycie. Mamy obraz kształ
towania osobowości ludzkiejr- hi
storię kariery bohaterki.

W . KAZIMIERATTIENH

W P T
Migawki, poświęcone „Tygod

niowi Europy na Litwie" dożą 
się ńa początek programu. Do 
51 rocznicy paktu Ribbenlrop — 
Molotow nawiążą dawne kroniki- 
filmowe cf deportacji Polaków, 
przede wszystkim z Wlleńszczy- 
zny. Będzie to ciąg dalszy uni
kalnych kadrów, udostępnionych 
realizatorom „Panoramy Tygod
nia" dzięki uprzejmości Wspól
noty Polskiej.

Coraz' bliższy początek nowego 
roku szkolnego. Jak  się do nie-* - 
go przygotowały szkoły polskie, 
dowiemy się z  relacji filmowych, 
m  in. ze szkoły im. Mickitewi-

Nastfpny numer „{Curiefa Wi
leńskiego"' ukaże się  we wtorek, 
28 sierpnia br.

cza. Gośćmi studia będą praco
wnicy oświaty, w tym  dyrektor 
wileńskiej szkoły nr 5- W acław 
Baranowski.

W  cyklu „Znasz li ten kraj" 
przedstawiony zostanie cmentarz 
w  Mejszagole. W  kolejnym spo
tkaniu z restauratorami polski
mi będzie mowa o  ięh pracy 
przy pałacu Paca. Opówie zaś 
o tym zastępca pełnomocnika 
BHZ PKZ Mieczysław Godlew
ski. W  tradycyjnych wędrów
kach po mieście — pierwszy od
cinek o dziejach Ostrej Bramy, 
Oprawę muzyczną, całości Ma
gazynu, jak  zwykle stanowić bę
dą utwory w wykonaniu różnych 
zespołów."

Inf. w!.'

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

T E L E W I Z J A
PIĄTEK, 24 SIERPNIA r- 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program- dla dzieci.- 10.25 .—

.Kreskówka, 10.40 f— MIędzyna- . 
rodowe zawody jeździeckie. 11.15 
— Film fab. ŁTV ..^ycle- pod 
klonem". 13.25 ~  Program ..Dni 
powszednie i święta". 14.10 . -
Film fab. dla dzieci. „Ośmiorni
ce z drugiego piętra". Ode. 1—2. 
16.05 — Program „Zaśpiewajmy^

I now a p le śń V  16.50 — . VIdeofllm 
. W lllus K arallus". jDdc. 1. 18.15 

I1L w iadom ośc i.. 18.30 — O. ce - 
Lram iczce L; Sżulgalte . 1 9 .0 0 --^  
t-TV “pa rlam en t; 33.00 ^ . K oncert.
120.30 — Dobranocka. 21.00 —
I panorama. 21.30 — Aktualia.
2r40  — V&eonim „Bezdomni".- 

L22I4O — Yldeofllm „Memento . 
morl". 23.15 Wiadomości wie- . 
czorne. “23.30 — Międzynarodo
we zawody-Jeździeckie. - -

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.06 — Serial n.-p. r.Przygo- 
Idy roślin". Ode. 3 . 18.25 — Wy
wiad aktualny. 18.35 — TV se- _ 
rial „Bezimienny zamek". Ode. 6.
20.010 Gzas. 20.40 ^  Collage. -
20.45 — W rządzie ZSRR. 20.55 

1— Ku pamięci- poety A  Matu- 
sowsklego. 21.40 . — Specjalny 
' program  - „Spojrzenie". Dziennik 
Hiszpańskie Gżr 1. 22.20 — Służ
ba nowości TY„ 22.35 — Dzjen- 
nlk Hiszpański; Cz. II. r
I  U  OGÓLNOZWIĄZKOWY

■ie,00 — Program ' Krasnojar
skiej TV." 18:45 Sport ' dla
wszystkich. -- 18.00„,-i- Dobrańp- 
cka. 19.1S 47- Gollage, 19.20 -— 
IPeBtlwal filmowy o pUclfar sy p - 
pa tii publiczności. 20.00 "^er TV " 
abonament muzycs5ny/-:r2P,40_ —: j  
TV-fiim fab. „To mężczyzna,^ to , 
kobieta". Ode, 1—2. ‘

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM t / :

10XK) ^  Wiadomości poranne: '':
10.10 2 : ^  Telefepte. --11.10  ̂
„Było nas sześcioro” ^5) ^ s e r i ^ , - 
obyczajowy prod. czechosłowa
ckie). 17;35' 1- ,̂ P rogram  dnia, 
1*7;40«^ Mistrzostwa- świata w 
kajakarstw ie, -18.15 V— Teleex- . 
press. 18.30,..— „Raport"
-gram • kom entujący w ydarzenia 
|>olityczne - tygodnia.. . I9;OOv̂ rr? %
1.10 minut". — aktualne- wyda-  ̂
rżenia, poglądyi opinle.-'l9.15v— ^ 
„Dynastia- .(39>-^- seria l obycza^ 
Jowy prod. USA: 20.00 — Kino 
^elereriL , 20.30 Wiadomości. 
.21^05' — Kino muzyczne Kydryńr 
skiegó; „Królowa tańca" — film 
prodV>USAr: 22.55:. Kwadrans 
prawdy. 2340 ^  .-'Mistrzostw®^ 
świata w  kajakarstwie.^ 2 3 .4 0 ^ ^ , 
Wiadomości wiećzorner 23.55 ',-—̂  
„Snob - literacki" ' rek lam y '- 
k8(ążek. 0.15 '^ -  Weekend w Je
dynce. 0.25 — ,J)ynastia“ (M)-

serial.obyczajow y prod, USA,
S 0  B OT A. 25 SI ERPNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 _-r- Wiadomości 
Program  d l a -  dzieci. 10i5l0 
Tańczy. „.Llepsnele"^.- 10.50 
Kreskówka. W,10 T V  film- g 
; koncert. 12,0QŁ.—-‘Panoram ą
‘godńla- (w j ę i ?  ro8 .).^  l2 .4 £  -— -  
Film fab . d la  ^dzieci „O śm lornl- i 

-ce z  d ru g ie g o  P ię tra ”. .,Ddc.-r 3,,r
43.45 -< 'K e®śW wk&. 14.00 — 
niezbadane dWgl*-' Opatrzności. 
'H ls to i^  polskiej ..Solidarności?^ 
'1 4 ^ 5 * '^  'N a ''‘W bicie?- estrady.
16.20 :- |r ^ v id e o f i lm  „W lllus Ka- 
ra ilu 8 " . O dcr 2 , rL7.50 — W iado
m ości. 18,05: rf- C udzego, b ó lu  n ie  

-'bywŁ 18.35 S p ek tak l K łajpe- - 
dzk leg o  '- T e a tru  |  M uzycznego. 
Operą.- A .,  Z Igalty te  „M ażwydas*. 
10 .35 ', r-r D obranoc ka. 21 .0p j— 
Pan o ram a . 21.30 A m ery k ań 
sc y  '  m istrzow ie  '" f i lm u 1 A . Hft s-:" 
chcock . 23.30 — W iadom ości w ie
cz o rn e . 29.45 — M iędzynarodo
we zaw ody Jeździeckie! 0.45 
P rz y je m n y c h  snów .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

1 7 :2 5 § f | TV film  fa b .  ^ P rz y 
go d y  S h e rlo ck a  H olm esa 1 dok
to ra  W atsona. R ozpoczyna  się  
w iek  XX". Ode. 1 —2. 20.00
Czas. 20.40 —  R odzinna zgadu j- 
zgadu la . 22.00 —- S łu żb a  now oś
c i  TV: 22.15“' — P rz e d  1 po  p ó ł
nocy.1 u '

II OGOLNOZWIĄŻKOWY

K a le n d a r iu m
- *  Piątek (24.VIII) jest 236 

dniem  1990 roku. Do końca ro
ku 129 dni.

*  Znak Zodiaku -  Panna 
(23. VIII—22.1 X).

4r Imieniny: J«rzeqo, Maliny, 
Bartłomieja.

*  W schód Słońca — 6.09, za
chód — 20.32. DługośC dnia 14 
qodz. 23 mlh.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 24 sier
pnia zachmurzenie zmienne,
w iatr zachodni, umiarkowany, 
tem peratura 19 — 21 stopni. ’

W ciągu następnych dwóch 
dni tem peratura w nocy .8—13* 
w dzień 19—23 stopnie.

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCYJŃO-USŁUGO WE

„ H E K A M “
w  Białymstoku ul. Blałostoczek 22 POLSKA 

telefon. fax 52 49 84 
telex 85 26 80 

POSZUKUJE DYREKTORA BIURA. PRZEDSTAWI
CIELSTWA NASZEJ FIRMY N A  TERENIE ZSRR 

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki: 

i i  V— wykształcenie prawnicze, ekonomiczne lub zna
jomość zagadnień handlu zagranicznego,

■ znajomość języka polskiego, mile-w idziana zna
jomość innych języków (szczególnie angielski, nie
miecki),

operatywność, dyspozycyjność, inwencja, 
l  -y -— w iek 28—45 lat, §

. dobry stan  zdrowteL 
- Oferty, kandydatów  powinny zawfeTać; - 

%^ odik)Wiedż na s taw ian e ,warunki,
kró tk i opis przebiegu dotychczasowej pracy  

zawodowej i posiadanych kwalifikacji, g  
^  - dane -personalne, a d r ^ , rtelefóiL^-_

O ferty prosl&iy kierow ać na adres naszej Firmy 
w  Polsce.

,,Dy«atńó^-(KIjów) — „Torpedo*^,
l  połowa. 19.45 — Dobranocka.

- m.oq:*:^ Cza8. 20.40. — Collage.
J20.45 ^S p U k arsk le  mistrzostwa 
ZSRR. „Dynamom (Kijów) •— uTor-^ 
pedo*. IŁ i^ołowa. 21,35 r — 
pentyna- . fumowg, 523.25 — Tur
niej siatkówki mężczyzn, o : me- 
mor lał W. Sawwlna.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I

V. 9.0®*.^ P rogra^ i dniami)* - 
^Tydzień n a . działce^ 9.40 ĉ ~.'.Wa 

zdrowie- p ro g ram ' nSkreacyJ- 
.. ny. l 0.0 a^^= s^a i?B O ?; -r* -próg- 3 

ram  redakcji katolickiej. 10.20 
T l ;  Kino Teleferllr „ K ir tn e rty " , 
t,(odc< i«L-ł6)- — -film prod, USA.
‘ 11.10  — Sobota na daa łce , 11^0-

Wiadońipśc4 poranne. ;1 .1_ ... 
5g§! „Mil ItartaT-^-óDronnoś*. nówo- 

czesńość". ■ 12.05i'— -,iZ Polski 
modern’* — magazyn .r pęionljny.. 
12.351 ^ ^ C e to w iz y jn jt -  koncert 
życzeń. Siódemka w
JedynfiStór- .-francuski p ro g ra m ; 
satelitarny. lĄJSb ~  „Informa-./ 

-.'cję-^^ S . -program- ] rózi^wkowy, .- 
*7 prad Niemnem, P in ą  ̂ Ł£

Prypecią^rri 15^45- ̂  „Laborąto- 
rlum “, ' '  ;i-6.-lą —L.jU. -8I«ble« > ^  
magazyn mnlejsZosci -  narodo
wych (Białorusini). 16.45 
„Skarbiec" \ — magazyn: kultural- 

Tio-hlstorycżny. 17.25 Mi
strzostw a świata w ^kajakar
stwie. W. przerw ie .0  18,1$..
Teleexpress. 19.00"— „Zostało z  

:tych' lat” ^  reportaż." 19.30 
„Butlk.";- . ^ r  magazyn G rażyny 
Szczęśniak. 20.00 —..'Dobranoc.. 
20. lO r -  Z kam era w śród zwie
rz ą t. Słott 1 Jego- krewni. 20.30.' 

v— Wiadomości.1- 21.05 ..Aga- 
tha",:—̂- film fab.- prod. USA...
22.45 — 7 '  dni:' SWlaL 2 3 .1 5 ^ ^  
Studio dttl sierpniowych. 23.30 

. r -  Sport. 0.15 — Telegazeta.-0_.25-' 
■— .-.Niebieskie jak  plekłó“ 
film sensacyjny . prod. fra n c u 
skiej. .

NIEDZIELA, 26 SIERPNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 — Wiadomości.-’ 0715 —- 
. Kazanie niedzielne. 9.30 r—̂ Pora
nek niedzielny. U .30 Nasz'
Język/ 12.20 — ; UFO: niezapo
wiedziana wizyta. 13.10 — Kon
ce rt ^niedzielny. 13.45 Film
fab. d la  dzieci „Ośmjomlce z 

. drugiego piętra*1,- ode. 4. 14.45
Kreskówka. 15.05 — Trzeź

wość. .16.25 — Na. przełomie wie
ków. 16.10 — Panorama tygod
nia (w  języku polskim i. ,16.55 — 
Program  religijny. 17,15 Wia
domości. 17.30 — Yldeoflfm
„Wlllus Karallus". Ode. 3. 19.30 
— Program - „W świecle baletu*'. 
20.33 — Dobranocka. 21.00 —- 
Panorama. 21.30 — 'Tydzień.''

- - M .4£>  L ab iry n t. P ro g ra m  d l a .
m łodzieży. ^ . S O r r ^  'N a d z ie je  i  - 
lósy . 'JS .O ^ rr^ jP ó e Ą a  K. B radu- 
n asa. 23.1S: —_^WiadbmoścI wle- 
czo rn e . ‘ 23130 M iędzynarddo- 
we zaw ody, jeźdz ieck ie . 24.00 '
P rz y je m n y c h  ś h ó w , '. -

OGÓLNOZWIĄZKOWY.
M  10.00 P o ra n n y  p ro g ra m

ro zryw kow y . 10 .-30  -^-'jK iub  p od-
,  ró źn lk ó w ,; - Zdrow ie.

12.10 - ^ -K ló s k  m u zy czn y . 12.45
— Koncert. 13.25^— Poezja; 

' - 1 3 , 3 0 ,F lIm -k o h c e rt.1.4̂ 10 _ I 
'-Oodżlna' d la . wsi. 1 5 ^ 6 ^ =  Serlat-

~ n r p .  „P rzy g o d y  roślin". Ode. 5
—  6. 16.25 —■ M ara ton -15. 17.55 

. - - - ~ K resków ka. 18:25 — Piim  fab . 

.-„D zieęl ze sk w e ru  Tim esa. 20.00
CźSs. M l40 ^ -  P rzegląd  pił- 

karskl. : 2 l : i 0 ^ -  Program ' Belgij
skiej TV.

|  J l  , OGÓLNOZWIĄZKOWY V

fie ;o o ^ Ł  Finał - m istrzostw  ko^* 
szy  karskich USA. „Portland.**
, .D e tro it '.  ;19.,00‘ — D obranocka. 
10.15 — C ollage. .19.20 f- .  Maga- 

'  zyn  film ow y' „S y b e ria  ; •WschOi'
7 dnia-. 19^30-— Koncert. - 20.00: 
?Z3f, Czas, 20.401 — XV: film  rąli. 
—i,Błąd"Tóny Vandy«. Ode. 1-—2.

TELEWIZJA POLSKA. | |  g j  

PROGRAM I

9.55 ^ P r o g r a m  dnia.
Kino Teleferli: „Pan Sam ocho
dzik  I niesamowity^' dwór* *s—  
film  prod. polskiej. 11.30 —  Wia- 

\ dom oścl. 1 1 . 3 5 Otwarte Wro
ta  A m azonii•'" (7). „Kawa** — film  

1 dok. 12.05 —: Notowania, czyU  
^co slę - opłaca. rolnlkowL 12.30 — 

Wajcację latającego konia; poże
gnan ie wakacjTr'-13.'20' — Telewi
zy jn y- koncert życzeń; 14.05 — 
„Agromarket" — aktualne pro
b lem y  gospodarczo-źyw nośclo-  
w e. 14.35 — „M orze- ^  m aga- ; 
z y n  publicystyczny. 14.55 
Pieprz i  wanllla. Z wiatrem  przez  
Świat. 15.-fi) . .— M istrzostwa  
św iata w  kajakarstw ie. 16.05 .— . 
„Powrót A rsena Lupln** (ode. .12 

^  ost.) — - seria l fab. prod. 
fran cu sk iej,_ 17.00 —' Mistrzo
stw a świata' w  kajakarstwie. 
17*50 — Antena. 18,15 — Tele- 
express. - 18.30 Teatr. Telewi
zji. Z cyk lu  „Duety*1. Jan  De, 
Hartóg „Portret podw ójny^ 19.25
— Sopot bez tajem nłc''£~ repor
taż. 20.00 — Kino TeleferiL 20.30 
— : W iadomości. 21.05 — „Karie
ra  Emmy Hartę- (ódc. —  se 
rial obyczajow y produkcji an
g ielsk iej. 22.10 — Kabaret Olgi 
Lipińskiej. 22.35 —  Studio dni 
sierpniow ych. 22.50 —  Sporto
wa niedziela^-23.30 — W iadomoś
c i 'w ieczorne. 20.45 — „Wokół 
w rocławskiej., awangardy" — 
film  -dok.

SM;
aJHM eński

A d r e s  r e d a k c j i :
2 3 2 0 1 9 , m. W i l n o  

aL Kosmonautów 60.

Cena 10 kop:

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
zastępcy  redaktora — 42-79-04, 
42-79-48; dzia ł listów — 42.75-76, 
42-69-65; redakcja nocna — 
42-13-81; ogłoszeń  — 42-58-28.

Druk o ffse to w y ,-1 arkusz dru
karski

Drukarnia litew skiego przed
siębiorstw a w ydaw niczego „Spau* 
da*


